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DRUJA — Kuwkin
GŁĘBOKIE — ul Z-amkowa 14, F sięg . W. W łodzimierom  
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ZORODZIEJ — Księgarnia Kolejowa „Ruch"
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NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Polska 
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N. ŚWTĘCIzeNY — Księgarnia Tow. .,Ruch“
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ST. sW IĘCIANY — M. Lei in  Biuro Gazet., tu. 3 Maja W 
SZARKOWSZOZYZNA — M. Mindel, Skład apteczny 
WOŁOŻYN — Liberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWa  — Kiosk Księgarń. Kolejowej „Ruch"

PRENUMERATA miesięczna z odkiezieaieir 
do domu, lub z  przesyłkę pocztowa 4 si., z»- 
pznioę 7 sł. Konto ozekowe PKO. Nr. 80.259. 
W sprzł-naży detal cena jednego n-ru 20 gr.

Oplata pocztowa oissczona lyczałteiu. 
Redakcja rękopisów niezamowionych ni* 

zwraca. Administracja nio uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

OEITi OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-gzpallowy w taklcie 40 gr Za tekstem 30 gr Komunikaty oraz nadegł .nt jni- 
limttr 50 gr Kronika reklamowa mil.metr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proe. drożej. Zagrać «- 
ezne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne «50 pro«. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i ża t netem  
6-ciorzpaltowy. Administracja, nie przyjmuje zastrzeżeń co domięjsca. Termin7 druku Administracji nie obowiązują.

połowę krającym  całą, aferę. Żydow­
skim itprgiem pokoju nie uda się o- 
siągnąć. Raczej przypuszczamy, że 
•wojny n ie  będzie tylko dla tego, że 
jakaś prowokacja ©tjopska po upłyyńe 
okresu deszczów zmusi wojska kolon- 
ja ln t włoskie do obrony granic kolo- 
nij. E ry tre i i Somalji aż do w nętrza 
Eijop.ń. M inister Anthony Edem pooo- 
bno usłyszał od premjc ra Mussolini- 
ego wyraźne postawienie kw estj' we 
właściwych rozmiarach i bez ukryw a­
nia czegokolwiek .

Tam niem niej mówi się, że znako­
micie odziany kom iw ojażer pokoju, 
j»k  piszą o E d e iric  niekonserwatyw- 
ne pism a angielski© ma wrócić do P a ­
ryża i do Rzymu w najbliższym  cza­
sie. W każdym  razie przed upływem 
pory deszczowej, w  E tjop ji. Ozy w 
sakwach podróżnych przywiezie on coś 
więcej t u ż  ostatn im  razem, tego prze­
widzieć nie jesteśm y w stanie. Jed- 
nem  słowem n a  dwoje babka wróży­
ła... albo pokój, ałłxr wojna, mbo bez 
dąsów Albjonu, albo... wbrew niezaelo 
wotonemu ruchowi wąs.ków Sir Anit ho 
ny Eden‘a. L. Kociemski.
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LISTY Z WŁOCH

NIE BYŁO RÓŻ, BO NIE ZAKWITŁY...
(Korespondencja własna „Słowa")

Rzym T» lipcu można się wycofać kompromisem na 
Przypom inam y naszym  czytelnikom, 

że w ostatnim  hście p isańj m przed 
przyjazdem  m inistra  A nthony E den‘a 
do Rzymu wspominaliśmy o tern, że 
jeśli będą róże to zakw itną. Obecnie 
man.y prawo do Ł cw .e raz eu ia , ze nie 
były to  róize, bo naw et kolców do­
s t r z e c  nie jesteśm y w stan ie . N ajw i­
doczniej upalne a p rz e d w c z e sn e  lato, 
wypacające z błąkających się  mieszczę 
śliwców po rzymsł im bruku oątatnie 
resztki żywotnej, energj", nie sprzyja 
rozkwitom dyplom atycznych róż. Po 
długich rozhoworach w P ałacu  Wene- 
c ją  doszliśmy do pizOkonama, że. n ik t 
nikogo nip przekonał a min. Eden od­
jechał y Rzymu z temi samemi sak­
wami, j a k ie  przywiózł aczkolwiek sze 
roka opiń ja włoska dow te d z ia ła  się o 
ich zawartości dopiero ze sprawozdań 
jtosiedzeń w Izbie- Lordów w Londynie.
W  międzyczasie przesłodzone a ste re­
otypowe kom unikaty o rozmowach za 
pewniły, że wszystko ]est w wielkim 
porządku i jedynie praw dziw ie dzien­
n ikarsk ie przeczulenie znalazło, że coś 
jest nie w zupełnym, jakby to  powie­
dzieć, nie w zupełnej kropce bo sty l 
był oardzo ale to bardzo do zaschnię­
tych gardzieli rzym skich obywa leli 
przeklinających upały podobny.

Tymczasem, dyw izja za dyw izją a 
puł. za pułkiem  w yruszają n a  Czarny j 
K ontynent z m etropolji w łosk ie j: Wło 
chy sposobią się do rozgrywki r ie  | 

dbając o to, że błęikitnook’ Albjon 
dąsa się w skazując na genewską pu­
pilkę, o k tórej powagę m iędzynarodo 
wą chodzi mu ty le samo co o własne 
.nteresik i nad brzegami jeziora Tsana, 
w Sudanie czy innym  Egipcie. E ry ­
trea i Somalja włoska s ta ły  się obo- 
zowiskairf gromadzącemu o ile wiado­
mo około 300.000 ludzi gotowych do 
w alk i: są to oddziały kolorowe w zna­
cznej mierze oraz oddziały białych os­
ta tn io  wysłane do kolonji. Londyn zro 
zumiał, że dąsami zażegnać wojny nie 
uaa sie, że na lada koncesyjni nompro 
Juisowe M ussolini nie pójdzie, że w re­
szcie F ra n c ja  n ie  da się wciągnąć w 
grę osłabiania wszystkiego co pośred­
nie czy bezpośrednio może cień t z u -  

cić na- tradtcyjm e robienie -angielskich 
interesów  w myśl tego, że czas to  pie­
niądz. P iem jer włoski tak  samo rozu­
m uje i wie, że dla niego właśnie to 
tradycyjne, angielskie skonstatow anie 
w artości czaisu jost szczególnie waż­
ne w obecnej chwili.

A sław etny Lew Judasza, im perator 
H aile I  nie przestaje1 z jednej strony 
zapewniać, że wojny n ie pragnie i do 
niej, m e dopuści, a  z drugie j zwierza 
się w przepychu swej siedziby w Ad- 
dis Abeba angielskim korespondentom 
pism, iż mia w pogotowiu 400.000 żoł­
nierzy, że gotów jest powołać pod broń 
m il jo n ludzi uzbrojonych w tradycy j­
n ą  bitewność abisyńską i klasyczne 
dzidy, że WTtszcie bronić będzie do 
osta tn ie j kropli krw i swych poddanych 
niepodległości ©esarstwa a skoro za j­
dzie potrzeba p ro tek to ra tu , to p rzy j­
mie takowy od kogokolwiek Dy'oby nie 
od Włochów. Szwedzi i Belgowie ty m 
■czasem ćwiczą etjopskie w ojska w po­
czuciu b ratn ie j solidarności pomiędzy 
białymi a szmuglem— im u e białe k ra je  
sp rzedają  pokojowo usposobionemu Nc 
Rusowi arm aty  i karab iny  maszynowe.
In teres interesem . Teorja rasy  nie 
wchodzi w  rachubę Z resztą to A fry ­
ka do tego Północna...

Są tacy, którzy w ierzą, że wojnę uda 
się zażegnać w ostatn iej chwili kom­
promisem, że H aile  I  zrozumie mebez 
pieczeństwo, jak ie m,u grozi gdyż nie 
wszyscy pośród jego wiernych podda­
nych są  d ian  dobrze usposobieni, że 
istnieją w ew nątrz -samej Etjop.ji i poza 
je j gratucaiii potomkowie Menelfka 
Wielkiego, którzy skłonni są  do udzie 
lenia pomocy W łochom byleby zgnę­
bić, „uzurjiatora*1. W ydaje się nam, 
że zbyt daleko są posunięte przygo­
towania. że za wiele mamony włożono 
w cały7 ten  afrykański interes, aby

UROCZYSTE PRZEKAZANIE ZAGRODY

premierowi Sławkcwi w Racławicach
RACŁAWICE. W czoraj w Racławi­

cach odbyła się podniosła uroczystość 
przekazania prem jerowi W aleremu
Sławkowi nagrody ufundowanej przez 
grupę ludową posłow i senatorów IB. 
L. W. R.

Premjer Sławek wraz z towarzyszą 
cemi mu osobami, wicemarszałkiem Se­
natu Bojką, wicemarszałkiem Carem, 
wojewodą Dziadoszem, oenatoraini ł 
posłami BBWR. przybył nad ranem do 
Miechowa.

O godz. 9-ej rano premjer w oto­
czeniu banderji krakusów uda« się sa ­
mochodem do Racławic.

Tu nowitał premjera wójt Racławic 
M anterys oraz inni gospodarze, którzy 
wręczyli premjerowi ryngraf Matki Bo­
skiej Częstocnowskiej z napisem na od 
w rocie: „Lud racławicki współobywa­
telowi pułkownikowi Waleremu Stawko 
wi —  na namiątkę“.

Przekazanie nagrody premjerowi 
Sławkowi nastąpiło na uroczystem po­
siedzeniu racławickiej rady gminnej. Ra 
da nadała premjerowi tytuł honorowe 
go obywatela Racławic oraz uchwaliła 
zwolnić go od wszelkich osobistych 
świadczeń na rzecz grom aay z tytułu 
posiadanej zagród,.

POŚWIĘCENIE ZAGRODĘ, 

i S Po nabożeństwie premjer Sławek w 
otoczeniu bandery krakusów i tłumów 
ludności udał się oo zagrody, którą po- 

j święcił miejscowy proboszcz ksiądz 
Giowacki.

Przed zagrodą wygłosił przemówie­
nie imieniem chłopstwa raoawickiego 
poseł Kielak,

—  Lud wiejski — pow.eaziat poseł 
— idąt za wskazaniem p. premjera, 
przyrzeka, że pragnie objąć cale państ-

Kongres narodowo-socjalistyczny
w Monasterze ff

Ostre wystąpienie dr, Alfred Rosenberga l min. Fricka 
przeciwko hiar&rchjji kośc.ora katolickiego

wo ten* samem ukochaniem, jakie ma 
do swojej ojcowizny. Nie pragniemy 
Polski klasowej, nie chcemy opierać ży­
cia zbiorowego na antagonizmach kla­
sowych. Miłując swój s ta r  chłopski, 
pragniemy swoją bezinteresowną- pełną 
poświęcenia i ofiarną pracą na rzecz 
dobra ojczyzny zdobyć sobie zaufanie 
i powagę w całym na. odzie.

W końcu po przypomnieniu bonater 
skich czynów kosynierów krakowskich 
poseł Kielak zaznaczył, że g r jp a  ludo­
wa BBWR., chcąc dać wyraz hoidu i 
szacunku, jaki żywi dla obywatela puł­

kownika Sławka za jego ofiar .ią pracę 
ala państwa i jego troskę o sorav/y 
wsi, postanowiła ofiarować mu ziemię 
na pobojowisku racławickiem. Przeka­
zując Ci dziś w darze tę zagrodę, pr?- 
gniemy Ci, Obywatelu Pułkowniku, dać 
wyraz, jak serdeczna nić nas łączy z 
Tobą. Ofiarujemy Ci ziemię, którą tak 
bardzo kochamy, ziemię, nietylko prze­
siąkniętą potem chupa, ale i obficie 
zroszoną krwią ludu w obronie ojczy­
zny

Na to  przemówienie odpowiedział 
prem je- Słavzek.

PRZEMÓWIENIE PREMJERA SŁAWKA

BERLIN. W niedzielę w Monasterze 
na kongresie partji naiodowo - socjali- j 
stycznej dłuzsze przemówienie w ygłosił' 
dr. Alfred Rosenberg, które zawierało 
ostre zarzuty i oskarżenia pod adresem 
kościoła katolickiego w Niemczech.

Rosenberg odczytał również urywki 
listu, jaki wystosował biskup monaster-1 
ski do nadprezydenta prowincji w est­
falskiej, w którym mówio silnem wzbu 
rżeniu w  kołach ludności katolickiej z 
powodu zapowiedzianego przyjazdu do>
MonasKru Rosenberga. Zebiani słucha­
jąc listu, wznosili okrzyki przeciw bi- 
skupou i.

oaristwa i odnoszące się do członków 
Rosenberg powiedział: Jeżeli biskup kościoła katolickiego.

nie został aresztowany za ten list, to  .._..__
dowodzi tolerancji, z jaką państwo na- j
rodowo - socjalistyczne odnosi się d o ’ LINJA LOTNICZA KALIFORNJA —
przedstawicieli wyznań chrześcijari ! CHINY
skich.

ALAMEDA (Kalifornja). W paź- 
Przemawiał też m.ni; a  spraw we- j dzierniku otwarta zostanie linja lotni- 

wnęirznyćn Rzeszy Frick. Jego przemó cza mi d Kalifornją - Jhinanl J r  id 
wierne przyjęto w pewnych kołach ja -’ . ^
ko objaw napiętego stosunku partji w o -! 1 Spokojnym. Czas przelotu

ducha partji centrowej, z k tó ry m  muż- 
na się jeszcze spotkać w  Monasterze.

Jako przedstawiciel władzy minister 
z całą stanowczością odrzuca preten­
sje, z jakiemi miejscowa instancja ku- 
ścielna zwróciła się do władz, zadając 
wydania zakazu przemawiania dr. Ro­
senberga.

Dawni centrowcy przez nadużywa­
nie religji, mianowicie tworząc różne 
Organizacje religijne, w dalszym ciągu 
chcą wywierać wpływ polityczny w 
Niemczech. Kościół Katolicki w myśl 
konkordatu obowiązany jest irznae 
wszystkie ustawy, wiazace obywateli

bec sfer kościelnych. Minister wskazał 
na konieczność wyrugowania z narodu

obliczony jest na 4 dni. Dotychczas 75 
osób zkupilo bilety na tę podróż.

K ochany K olego! Dziękuję m e-  
ty lk o  ;za zagrodę i ży c z l iw e  dla  
minie s ło v 7a.

Dziękuję p rzed ew szys ik iem  za 
to, żeśc ie  w  imieniu ludu p o lsk ie ­
g o  p ow iedzie li  o  tem, jak rozu­
m iecie ojczyznę. Honor i rycer­
sk ość  są to cnoty  cz łow iek a  w ażkie  
dla n iego, i o m ocy  p a ń stw a ,  te­
g o  domu n a sze g o  w sp ó ln eg o ,  s ta ­
now iące .  Przypad ło  nam żyć  i pra 
c o w a ć  w  ep o ce  odrodzenia  się  
Polski.  Józef P iłsudski w y d o b y ł  
w artości ukryte w  narodzie D o  
ciężkiej ale i bardzo wielkiej w  na 
s tęp s tw a  pracy naród p oprow adził  
■Wyzwolił go  z m artw oty ,  bo w iel  
kie ce le  w skaza ł.  W  trudach w a l ­
ki i materjalnym niedostatku ch a ­
raktery -h a r to w a ł.  R adość zw yc ię  
s tw a  i w y z w o le n ia  b y ła  nagrodą.

‘ Na epok ę P iłsu d sk iego  przypa  
da d źw igan ie  s ię  m as ludow ych  
ku (wyższym w artośc iom  życia, z 
b ierności i c iem noty, które tak  
długo • by ły  sp ych any ,  przypada  
w kroczen ie  tych m as do pełni ż y ­
cia o b y w ate lsk iego .  Gdzie szukać  
początku o w e g o  procesu  p odn o­
szen ia  się  ludzi z do lnych  w arstw  
sp o łeczn ych  ku górze. Może trze­
ba s ię g n ą ć  jeszcze  do P iastów ,  
m oże szukać w  sp isach  imiennych  
p iechoty  łanow ej B atorego . W ie ­
le stuleci przesz łośc i  m yślą  m ierzyć  
trzeba, lecz bardziej b ezpośrednio  
z b lizszem i dziełami w iąże  się  ko­
śc iuszk ow sk i u niw ersa ł po łaniec­
ki. N aczeln ik  liczbę obruńców  oj­
czyzny p ostan ow ił  zw ięk szyć  przez  
w y zw o le n ie  chłopa, przez p o w o ła ­
nie g o  ao  s łu żb y  rycerskiej.

S to im y na p obojow isku ,  na kto 
rem żołnierze ch łop scy ,  k osyn ie -

rycznem  d la  ch łopa polsk iego . — i zw oli  s ię  bałam ucić i będzie  ocze-
Stąd, z tego  m iejsca iw św ia d o m o ­
ści c a łe g o  narodu prom ien iow ać  
zaczę ły  d w ie  p o d s ta w o w e  tenden  
cje: Jedna w yraża ia  s ię  w  trosce  
lepszych  z górnych w arstw  naro­
du, b y  chłopa do  roli obyw atela  
podn ieść ,  aby do walk i o państw c  
g o t ó w  by ł stanąć. Druga nurtem  
niew id ocznym  pobudzała  chłopa,  
by w y s i łk ie m  w łasn ym  zd ob yw ał  
i p rzysw ajał sob ie  dorobek um y­
s ło w y  i d u c h o w y  narodu przez ;n- 
nycb osiągn ię ty ,  a dla ch łopa c o ­
raz b liższy  i zrozumialszy.

Od Kościuszki po ep ok ę P ił­
su d sk iego  ten nurt docierał za led­
w ie  do jednostek , te zaś prom ie­
niują na o toczen ie  najbliższe, szer  
s z e g o  oddźw ięku  nie znajdując. —  
Dopiero  naszem u pokoleniu dane  
było  og ląd ać  jeg o  wynik. W  w a l­
kach P iłsu d sk iego  o w y zw o le n ie  
ojczyzn y  staje polski chłop, zrazu  
nielicznie, później coraz w ięk szą  
g iom ad ą ,  by w  końcu zapełnić  
szereg i tworzonej już w  odrodzo  
nem p ań stw ie  armji. Jednocześnie  
p ań stw o  polskie od pierwszej  
chwili s w e g o  p ow stan ia  rów n ość  
o b yw ate lsk ą  w szys tk ich  (warstw  
przyjmuje za p o d sta w ę  zasadniczą  
s w e g o  ustroju.

Chwila  w y z w o le n ia  państw a  
jest  jed nocześn ie  m om entem  zwrot  
nym, od k tórego rozpocznie się  
dźw igan ie  s ię  ku górze już nietyl­
ko jednostek  ale i licznych  za s tę ­
p ó w  m asy  chłopskiej.  O św iata ,  słu  
zba w  w ojsku  w łasnem  —  to są  
te najszersze drogi, któremi przeni 
kają na w ieś  zd ob ycze  p o lsk iego  
ducha i polskiej kultury. I istnieje  
przed ch łopem  polskim pytanie,

rzy, ochotnicy, zd ob yw ając  arma- czy  w ysiłk iem  sw o ich  uczuć, czy  
ty, d la  chłopa p o lsk iego  o tw iera-  j sw o ich  myśli,  c z y  natężeniem  swej  
li w ro ta  ku w o ln o śc i  w iod ące .  T o .  pracy p rzysw oi sob ie  z ducha na-  
m iejsce  historyczne dla Polsk i o I rodu to, co  było i jest Szczytnem,  
byt w a lczące ,  jest m iejscem  histo  • c z y  też ludziom niegodnym  po-

Wizyfa ministra spraw zagranicznych Józefa Becka w Berlinie

Przed złożeniem wieńca na grobie poległych m in ister Beck przechodzi p rze d  frontem kom panji lmno

k iw ać spełn ien ia  lekko rzucanych  
przez innych obietnic, a pracy nao  
p odn ies ien iem  siebie nie w ykon a .

Kiedy koledzy  p o s ło w ie  z gru  
py ludowej zrobili mi ten z a s z ­
czyt i na znak przyjaźni zagrodę  
mi ofiarowali,  to odczułem  w  tem  
ze w zruszen iem  ich zaufanie i ż y ­
cz l iw o ść  serdeczną.

W  fakcie, że tę zagrodę daje­
cie mi na pobojow isku  racław ic­
kiem, znalazłem  o d p ow ied ź ,  że w o  
lą w a szą  jest szukać łączn ośc i  
p om iędzy  w a sz ą  pracą i naszą  
w sp ó ln ą  pracą i w ysiłk iem  a naj­
piękniejszym  przykładem  przesz łoś  
ści, że zam ierzacie w  sob ie  rozwi  
jać te w artości ,  k tóreby w ielką  
przysz łość  dla Polsk i na w aszym  
wysiłk u  b u d ow an ym  rok ow ać m o-
gty-

Zam iast chaty drewnianej, s ło ­
mą strzechy krytej zbu dow aliśc ie  
mi dom  m urowany i piękny. Zgro  
m adźcie i natężcie sw oje  siły, any  
z Polski ubogiej i słomianej strze­
chami krytej dom nasz w sp ó ln y  
był m urow any i piękny.

DEFILADA KOSYNIERÓW.

Po skończonym akcie przekazania 
zagrody, premjer przyjął defiladę orga 
nizaeyj przysposobienia wojskowego, 
straży pożarnej i stowarzyszeń rolni­
czych. Korowod zamykali kosynierzy 
racławiccy. *

W uroczystości oprócz niezliczonych 
delegacyj z całego powiatu miechów 
SKiego i sąsieanich powiatów wzięły 
również udział delegacje z zagięcia Dą­
bi owskiego, a nawet z łowickiego. Przy 
byli również prezesi wszystkich kół 1 
rad powiatowych BBWR. z całego w o­
jewództwa.

Po defiladzie premjer przyjmował 
w zagrodzie delegacje zarzadow miej­
skich i wiejskich z całego powiatu.

Uroczystość zakończona zostali o- 
b iad en , wydanym w miechowskiej re­
sursie ooywateiskiej po pow.ocic z Ra 
clawic.

W godzinach w itczornych oremjer 
wyjecnal pociągiem do W arszawy z 
uczestnikami uroczystości.

 -----

Dziennikarze polscy 
v. K«pent.Ldze

-  KOPENHAGA. W czoraj przybyła 
do Kopenhagi wycieczaa dziennikarzy 
polskich, złożona z pp. Baupre, Stanis­
ława Mackiewicza, Smogorzewskie 
go, Tarnowskiego. Śliwińskiego, Leit- 
gebra i Zweiga. Wycieczkę powitał z 
ramienia komitetu przyjęcia rektoi Niel­
sen. Poza tem przybyli także sekretarz 
poselstwa Baliński oraz Włodarkiewicz, 
kióry towarzyszy dziennikarzom z ra ­
mienia wydziału prasowego MSZ 
W krótce po przybyciu dziennikarze oa 
wicdzili posła eolskiego Sokolnickiego

W południe dziennikarze polscy po­
dejmowani byli przez dyrektora portu 
kopenhaskiego, następnie zas przyjęci 
zostali przez ministra spraw zagranicz­
nych Aluncha
, Wieczorem oodeimowat Polakói r 

naczelnik wydziału prasowego duńskie­
go MSZ Paueisen.

rowoj.
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Uroczyste poświą- 
cenie Kościoła

w Kolonji Kolejowej
Niezwykle piękna i rzadKa uroczy­

stość odbyła się wczoraj w położonej 
tuż pod Wilnem maiowmczej Kolonji 
Kolejowej.

Uroczystością tą  było poświęcenie 
nowowybuaowanego kościolka. wznie­
sionego z ofiar miejscow. społeczeń­
stwa, które nie szczędząc wysiłków i 
pracy, zdobyło się na to piękne dzieło.

Na uroczystości licznie przybyli 
przedstawiciele społeczeństwa wileń­
skiego, życzliwie odnoszącego się do 
wysiłków mieszkańców Kolonji i w 
miarę możności popierając je materjal- 
nie. Poświęcenia dokonał J. E. Ks. Ar- 
cybisKup Romuald Jałbrzykowski, Me- j 
ticpolita wileński. Następn e Ks. Arcy- j 
biskup dokonał konsekracji ufundowa- ■ 
nego ze składek Wilnian, w szczególno- j 
ści parafjan kościoła Bernardynów 
dzwonu. Rodzicami chrzestnymi dzwo­
nu, któremu nadano imię „Jozef" byli: 
p ś . -  i prezes Dyr.
Wil. P. K. P. p, raUowski. Po odpra­
wieniu modłów i dokonaniu chrztu, roz­
legło się po raz pierwszy jego bicie, 
które odtąd już co niedzielę będzie zwo - 
lywało wiernych na Mszę św. Następ 
nie w kościele odbyła się pierwsza u- 
roczyście celebrowana Msza św z ka­
zaniem, przy współudziale przedstawi­
cieli władz, organizacyj religijnych i spo 
łecznych oraz licznie zebranych wier­
nych. W międzyczasie chór odśpiewał 
szereg pieśni.

Kościół ten drewniany wystawiony 
został ściśle staraniem Towarzystwa 
Kolonji Kolejowej, którego żywotna 
działalność na każdem polu, zwłaszcza 
jeśli idzie o krzewienie kultury i zrozu­
mienie pracy dla państwa, może się wy­
kazać znacznym dorobkiem.

Po Mszy św. część gości rozjechała

Tam, gdzie spocznie serce Marszałka naRossie

Szkic prof. Wojciecha Jastrzębowskiego, przedstawiający projekt rozszerzonego cmentarza żołnierskiego na Rossie. Od bramy aleja 
wysadzona krzakami azalji pontyj skiej z Sulejowna prowadzi ao wielkiej płyty granitowej, przykrywającej grobowiec, w którym spocz­
nie trumna Matki Marszalka i Jego Serce. Grobowiec otoczony jest czterema sosnami. Po obydwóch stronach grobowca Ciągną się sze 

rejgami mogiły stu sześćdziesięciu kilku żołnierzy, poległych w wal kach o oswobodzenie Wilna.

się, część zaś zostaia przez komitet bu­
dowy zaproszona na wspólną herbatę 
do Domu Towarzystwa. Tam w bardzo 
miłej i serdecznej atmosferze spędzono 
kilka godzin.

W  czasie hernatki wygłosił przemó­
wienie zasłużony p rtzes Towarzystwa 
p. Szczepański, dziękując tym wszyst­
kim, którzy w zrozumieniu szczytności 
wysiłku jakiego podjęli się organizato­
rzy, nie szczędzili im pomocy

W pierwszym rzędzie podziękowania 
należą się p. dyr. Falkowskiemu, który 
wstawiennictwem swem wyjednał u 
min komunikacji znaczną d o tacę  na
budowę kościoła, ks. kan. Kretowiczo-
wi, pod którego przewodnictwem za­
wiązał się w Wilnie Komitet" Budowy,

NaręŚkiem u z a ^ S n a n ^ p m j e K t u k o 1 P A R > \  W niedzielę w pr wat dz.al pc dojściu do władzy chvyi- kownik, mogę wam zydać mobffi
ścioia bezpłatnie 11 eścijańskiemu nym majątlcu Mauvaux odbyło się knve rozpuszczenie parlamentu, zację przeciwko rewolucjonistom
Bankowi Spółdzielczemu i wielu i mj m wielkie zebranie miejscowego o d - . Mniej będzie ministrów, ale i mniej Bimna, Galadiera i Cachina i tym

Na przemów ienie to odpowiedział działu „krzyż* ognistego", na ld*- będzie bezrobotnych Wyszkolenie pod0Dnym.
krótko p. dyr. fałkowski, podnosząc nie ^ p rz e m a w ia j przewoaca tej or- j zawoaowe będzie pogłębione by 0 ^  ^  j bud cie za u fan ie
zw y k łą  o f i a r n o ś ć  i  w o l ę  doprowadzenia g r a c j i  płk. de la Rocque; ; Fr uncji1 me musiała spr owadzac f > j
d eta do koń.a Komitetu Budowy i Wystąpił on przeciwko lewico robotmkow wykwalitikov anych do “ eD" ^ mycł1- ° dy nadejdzie
społeczeństwa miejscowego oraz zape- wym elementom rozkładu, zapowie 
wniając dalszą opiekę i pomoc Mi i.
komunikacji, które i na tern polu ,  .  .  .  .  ,  .  ,  ,

S',“ŁSJM r?te:ier s :50-!etie szczepionki przeciwwsciękf;znie **«— » •_ _ _ _ _ _
łosci do ojczyzny 1 państwa1 tani w szę -1 rnscytut Pasteura w Paryżu obcho- tys. osób ukąszonych przez wściekłe i  i / n i i r ? U T l i ^  ■■ p a h j i p s ’ *; i p ■

5Wetl i%„ n l s | REWIZJk KONSTYTUCJI SOWIECKIFJ

„Mniej tfttfe  ais l nnt!cj bezrobolnycli"
obiecuje pułk. ae ja Rucque, gdy obejmie władze

PARYŻ. Radykalny „L‘Oeuvre“ zz 
mieszczą artykuł deputowanego Ricar- 
da, w  którym, nawiązując do ogłoszr 
nej przez przewódcę „krzyża ogniste 
go“ mannestacjł w dniu 14. 7. przy gro 
bie nieznanego żołnierza, twierdzi, ż t 
demonstracja ta  odbędzie się na ży 

W krótkim czasie, m ó w ił pul- cnwila decyzji, gdy ^ostanie przy czenie premjera Lavala. W  końcu depu
wrócony lad, będziecie mogli do- l-,wany zaznacza, ze organizacja „k-zy

! , . . . . . .  za ognistego" została uznana przez ko-
konac dzieł? zjedno z Mita KU* 1 mjsję parlamentarną, za organizację mo

gącą zagrażać ładowi publicznemu.

dził, , v  b i l .  LW *  -      x  u  *  I

V. Masie herbatki Przygry ' J 3 or'  1 poraz p,;erwszy wynalezionej przez Pa- W  zakończeniu uroczystości zebra
kiest-a 85 p. p. z . ‘ f i . 1’ .°™. a s te u ra  szczepionki przeciw  wściekliź ni złożyli wieńce n a  giobie P asteu ra
ze w czasu uroczystości kościelnych pomponik , dr. Bonza.

-odegrała szereg pieśni. , u  * ..................................... , _ _________ ________ _ ____________
Całość psuła fatalna pogoda, w ’ P rzed 50-laty, iko pierwszy po ^

znacznej mierze utrudniając przebieg -dał sie szczepieniu przeciw  wscie,diz- 
uroczystości nie A lzatczyk M eisrer Eksperym ent

i udał się najzupełniej. M eister wyzdro 
j w iał i w krótce potem objął funkcje 

i r k . i c o n t k d  1 woźnego w  tym  instytucie. N a dz icj
N a p  l u  n  m n a s e n i R l J  ‘ szyCh uroczystościach M eister znajdo-

ŁGDŻ. W dniu dzisiejszym na ulicy w ał się wśród honorowych gości.
o-go Sierpnia dokonano napadu na jy^ek i szczepionce P as teu ra  udało
kasentkę z większych firm przem ysto-, ^  ^  ocalić Ild >ulierci 51
wych w Łodzi. j v  ,,__

Rabusie zabrali inkasentce gotówkę 
w kwocie 2 400 zt. i weksli na 1 (XX' 500 OSÓB SPŁONĘŁO,
zł. Mimo pościgu, bandytów nie zdoła­
no pochwycie. W  czasie pościgu za BuMB AJ. Dzielnica hinduska rma-
bandytam. raniony został dozorca jed- sta Abbottabad spłonęła doszczętnie, 
nej z pobliskich posesyj. 0fiara P°żaru Padl°  500 osóbl

MOSKWA. 
Stalina odbyło

Pod przewodnictwem 
się pierw sz t plenarne

ZARZĄD OKRĘGOWY POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ 
W  BARANOWICZACH 

ogłasza zapisy do średnich czteroletnich szkół zaw*a^wych 
Koedukacyjnej rianuiowej i Męskiej Drogowej.

W arunki przyjęcia: ukończenie 7-nnoklasowej szkoiy powszechnej lub 1 ki. 
gimnazjum (3 kiasy staiego typu)

Wiek 14 — 18 lat.
Opłaty: — wpisowe do Handlowej — zł. 10, Drogowej — zł. 15. 

Czesne: — 25 zł. miesięcznie — rocznie 450 zł.
Zapisy przyjmuje i intormacyj udziela kancelarja obu szkól — ui, Senator­

ska 121 — codziennie (prócz świąt) od godz. 9.15.
EGZAMINY W STĘPNE: w  Szkol€ Handlowej z języka polskiego I .natomaty 
ki — 2 września, w szkole Drogowej z polskiego, matematyki i rysunków —

2 września.

posiedzenie komisji konstytucyjnej, wy­
łonionej przez 7 kongres Sowietów, ce­
lem rewizji konstytucji sovieckiej. Na­
kreślono ogólny program prac i utw o­
rzono 12 podkemisyj. Przewodnictwo 
podkomisji pierwszej ogólnych spra* 
konstytucyjnych objat Stalin. Na czele 
podkomisji goospodarczej stanął Molo. . 
tow

POŻAR W  MOSKWIE.

MOSKWA. W Moskwie spłonęły 
doszczętnie dwa domy. 110 osób pozo­
stało bez dachu nad gtową. Dochodze­
nie ustaliło, że był to akt zemsty ze 
strony pewnej krawczyni, zmuszonej 
wyrokiem sądu do odstąpienia połowy 
pokoju ślusarzowi sąsiadowi.

T £ L E G R «
OBRADY OGÓLNOPOLSKIEGO 

ZJAZDU ZW. PODOFICERÓW RE­
ZERWY.

WARSZAWA. W  niedzielę rozpoczę 
ły się obrady 10-go ogólno - krajowe­
go zjazdu Związku Podoficerów Rezer­
wy. Po nabożeństwie wiceminister gen 
Sławoj - Składkowski przyjął defiladę 
na placu Józefa Piłsudskiego.

Obrady rozpoczęty się w sali tea­
tralnej przy ul. Karowej. O godz. 13-ej 
zajechał przy dźwiękach hymnu naro­
dowego prezydent Rzeczypospolitej. Ze 
brani uczcili jednominutowem milcze­
niem pamięć Marszalka Piłsudskiego 
Przewodniczący zaznaczył, że celerr 
zjazau jest omówienie spraw, mającycli 
na widoku przedewszystkiem dobre 
państwa polskiego i armji polskiej Wi­
tał zjazd również wiceminister Skład- 
kowski.

Na tern skończyła się oficjalna 
część, prezydent Rzeczypospolitej i 
przedstawiciele rządu opuścili salę. W  
poniedziałek rozpoczną się obrady ko- 
misyj oraz plenum.

NAJWIĘKSZY SŁOWNIK ESPE 
RANCKł.

WARSZAWA. Nakładem Japońskie­
go Instytutu Esperanckiego w Tokio 
ukazał się słownik japońsko - espe- 
rancki, który jest największym słowni­
kiem esperanckim na świecie. Słownik 
objętości 824 stron, formatu 19 na 27 
cm! zamieszcza 70.000 słów japońskich 
oraz 6.500 nazw.

N a b y t e k  w a r s z a w s k i e g o  
zoo.

WARSZAWA. W  tych dniach W ar 
3zawski Ogród Zoologiczny, otrzym ał 
w form ie d aru  pięknego sępa płowego 
— ta ł że obecnie Zoo posiacL kolek­
cję ptaków  z tego gatunku w ilości 3 
sętuk.
TRUDNOŚCI GDAŃSKA W  OPLA 

TACH W ZŁOTYCH.
GDAŃSK. Prasa gdańska donosi że 

ostatnie rozporządzenie ministerstwa 
komunikacji, dotyczące uiszcztnia 
przez nadawców w złotych optat prze­
wozowych na terenie Rzeczypospolitej 
do Gdańska, spowodowaio znaczne 
trudności w Gdańsku, a przedewszysi- 
kiem bardzo poważne zmniejszenie- się 
obrotów drobnicą w porcie gdańskim.

Pisma spodziewają się, że zarzą- 
dzenei to- zostanie niebawem cofnięte

ZMIANA KODEKSU KAkNEGD 
W  NIEMCZECH.

BERLIN. Ogłoszona wczoraj ustawa 
o zmianie kodeksu karnego przewiduje 
m. in. obostrzenie kary więzienia za u- 
chylenie się od powinności wojsitowe| 
przez wyjazd z granic Rzeszy.

Za ciężkie wyoadki uszkodzenia. lub 
zniszczenia środków i urządzeń woj­
skowych, ustawa przewiduje karę 
śmierci. Niemniej surowe Kary przewi­
dziane są w wypadku uszkodzenia urzą 
dzep kolejowych, okrętowych lub toi- 
niszych.

Ustawa wchodzi w życie z dniem 
i-go siemnia.
PRZEDŁUŻENIE UMÓW FRANCU­

SKO - NIEMIECKICH
PARYŻ. Agencja Havasa donos1 

PrzedGżono do dnia Ł. 8. konwencję 
handlową francusko - niemiecką i u- 
mowę clearingową, w ygasającą 15 7. 
Drzedłużenie to nastąpiło dla umożli­
wienia dalszych rokowań handlowych, 
toczących się obecnie w Paryżu.

KRĄŻOWNIK POM IETRZNY 
O SZYBKOŚCI 400 KLM.

WASZYNGTON. Departament woj­
ny dokonał wczoraj próby z nowym 
samolotem bombowym.

Aparat zbudowany z metalu, zao­
patrzony] est w 4 motory, o łącznej 
sile 700 koni Może on rozwinąć szyb­
kość do 4u0 kim. na godzinę. Samolot 
ten zwany krążownikiem powietrznym, 
stanowi najsilniejsza broń powietizną, 
jaką zbudowano dotychczas na świe­
cie.

Długość aparatu wynosi 21,5 m., 
rozpiętość skrzydeł około 30 m., zaś 
waga 15,240 klg.

m iljon nakładu dziennego) w ysłał do chodzi o stworzenie z żydów - , j s o o j a l -  tacza następującą scenkę w tram w aju: 
Niemiec swego czołowego współpraco- u*ch ranuchów “ . N arazie wolno im  Do wagonu wchodzi jakaś pani, zaj-

!
w nika p. George Udar, k tó ry  w szere- je.se jeść, pió, uczęszczać do restau- m uje miejsce i]po chwili głośno m ów i: 
gu r e p o r t a ż y  opisuje „brunatne szaleń r a c #  i kaw iarń, prowadzić handel, ( — 111 cz,uc żydami ,
stmo“  l i i  Rzeszy. Jak  łatwo się do- palić, i kąpać się  ale u siebie w domu  ̂ Siedząca obok kobieta do k tó re j rzystw  turystycznych pragnących 
myśłić z ty tu łu  nastaw ienie w spó łp ra-‘ a nie n a  plaży publicznej. Państw o, słowi te - s ię  odnosiły spokojnie od- ściągnąć do swego k ra ju  jaknajw ieksza 
cow lika" Ra fis - Soir“  je s t Tnie niż które pozwala żydom tańczyć, jedno- pow iedziała: ł ilość tu rystów  jest znana ale rekord

cześnie zabran ia iin łapać ryby. Dla-

Zbliska i zdeleka.

POLA NEGRI 
NIE-: RYJKA

i p. C artic r‘a. Nie chodzi mu o objok- 
Przed kilku tygodniam i przytacza- Wywiem lecz o sensację wątpliw ej war- czego? Tego n ik t nie wie. 

liśmy rw naszych łam ach intoiesu.jące ^„ści świadczące jodynie o fan taz ji i Ju tro  niemieccy żydzi Dędą pozba- 
opinje p. Raymonda ta r t io r  w«poł}*ia pomysłowości korespondenta. R.eporta w i cni obywatelstiva niemieckiego. O- 
cownika poważnego pisma francuskie- Q >jbnJ.natai«m szaleńs-twie“  prze- trzym ają oni specjalne paszporty. N ie­
go „L‘ Echo de P aris  • o Niemczech d rukowuji* skwapliwie wszystkie pi dawno zaś ukazało się nowe poniżają-
ogłaszane w szeregu numerów pod o- ’ sma an tyhłtlerow skie w Europie jako ce zarządzenie zabraniające żydom de- 
góliiiym ty tu łem : „Niemcy be niema- joszczr jeden dowód „strasznych rze- borow ania swych domów naiodowemi 
wiśc-i“ . „E Echo de Pariis“  trudno  CZy<< ja kie m ają  miejsce w Niemczech j hitlerowskiem i flagami, 
poisądzac o sym patjo dla I I I  Rzeszy, j-zadzonych przez kanclerza 1! 111 ora. 1 . . . . .  . . Gwatem al. Obecnie istn ieje  już stała
mimo to jednak rejiortaże j). C artier . , - i Najjurzerożniejszym ograniczeniom taksa, aa 'obywatelstwo iGwatemal:.
usiłowały odmalować obraz stosunków | Aby zilu str r a c  metodę ,ow i {wdteg»ją jedynie żydzi niemieccy, na trz(;ba zapłacić 1500 — 2000 mik.
niemieckich jakn  a jobjektyw nlej i z te- j °  .?*  ̂ ( al za > i -toraiafit żydzi obyAvatelc innych Przytoczył i śniy opowiadanie tych
go względu nie zaw ierały specjalnie j jem y , ?  nstępow poświęcony c 1 y  p adstw nie doznaje żadnych przykro nujd celów o d la  zilustrow ania meto-
sensacyjnych momentów, zwłaszcza I ^uacJl 7‘y  ow W z tsz j. , ^ci. Ja k iś  gorliwy dziennikarz odkrył, (jy (uform owania przez wielkie pismo
dla pism  europejskich nastroionyc 1 1 — Narodowi - socjaliści —  jiiszi żc f 'o 'a  Negri (!) jest nie u ry jką  francuskie i wybiuiego dzieuiukarza
antyhitlerow sko. Z  tego też w zg lędu .'— Ująwszy w ładzę w swoje ręce me prawdziwe bowiem j.e.i nazwisko brzm i 0 stosunkach w obccm państw ie dla-
interesująoa re lac ja  francuskiego j odważyli się jednak  wy rżnąć wszyst Szwarc (!) 1 gdyby nie ik .. że jost tego, że w łaśnie dziennikarze fnancu-
dziennikarza o stosunkach niemiec- j kich żyrdów aczkolwiek wielu z nich 01111 obywatelką polską pn.wdopodob s<>y najgłośniej krzyczeli uti obi-a-

ORYGINALNA PROPAGANDA 

TURYSTYCZNA

Pomysłowość propagandow a towa-

— Jestem  czechosłowacką żydów pod -tym względem zdobył niewącph- 
tką, moja pani. wie p. E inar Dessau właściciel browra

Ach, przepraszam  odparła  jej- ru w  Daiiji, k tóry  w padł na kosztow 
mość o wrażliwem powonieniu. !  n y ale zato 100 proc. oryginalny po­

ić id u  niemieckich żydów usiłuje llry|d zachęcenia Anglików do odwie- 
zmie-mć obywatelstwo. N ijła tw ie j uda- dzan ia  jego ojczyzny, 
je  się im stać  się obywatelam i drob­
nych republik południowo - am erykań- Oto p. Dessau zaprosił 1600 człon-

. . .  ,, , ... . kow ondynskiego Towerzystwa anglo-skich — H ondurasu, Costa - R iri czy ■ , , . .' duńskiego n a  urządzony przez siebie
w gmachu Gros^enor House n a  P arkę 
Lane -wieczór po-dczas któiegu wyświe- 
i'ono wielobarwny film  skomponowa­
ny przez p. Dessau, przedstaw iający 
a trakcjo  tu rystyczne D anji a zwłasz­
cza je j jirzysmak kulinarne .

Po -tern przedstaw ieniu goście za- 
jiroszeni zostali n a  praw dziw ą duńską 
wieczerzę na zimne t. zw. „Smorre-

kich  przeszła bez echa. j uiwaiża dotąd, że byłby to „na jlepszy" j  1lie m usiałaby zrezygnować z dalszej dach m iędzynarodowej federacji dzień b ró d s"  podczas k tó rej spraw dzili za
Obecnie inny wióBti dziennik in- sposób załatw ienia kw estji żydów- k arje ry  filmowej.

form acyjny „P aris  - S o ir"  (ponad skiej. W  ehw.T obecnej liitlerowcoin Dalej „w nikliw y" obserw ator przy- m acji
nikarakie.j o potrzebie -uczciwej jn fo r- 4ety kuchni duńskiej oglądanej przed­

tem  na ekranie^ Specjalne samoloty

dostarczyły smakołyków i piw a duń­
skiego, k tóre było jwdawane w oryg-- 
nalmych duńskich -kuftach.

Gdy wreszcie tłum  zaproszony ura 
czył się  do syta, gościnny gospodarz 
oświadczył, że każdy 2 gości może za­
brać o ile sobie tego życzy na parniąt 
kę kufel w Którym pił piwo. W szyscy 
oczywista chętnie skorzystali z propo­
zycji i o to o północy przez P ark  Lane 
maszerowało 1600 osób niosąc w ręki 
1600 kufli, P . Dessau pomysłem 
rozmachem zaćmił niewątpliwie orygi 
nałów  1 dziwaków z Nowego Świata 
k tórzy  w ysilają się n.c szczędząc kosz 
tów aby zdobyć rekord oryginalności 
Czy jednak  ta  kosztowna propaganda 
da pożada-ny skutek w -te można w ąt­
pić, bo aczkolw ek sy tuacja gospoda’1 
cza w Amglji uległa popraw ie i os­
ta tn io  rząa podniósł do por>rzedni?go 
poziomu pensje urzędnicze to jednak 
nie są to  jeszcze czasy przedkryzy 
sowe i Anglicy pam iętają o haśle k u ­
powania i spędzania wywczasów n 
granicach Zjednoczonego K rólestw a 
aby tnie wywozić funtów  do obcych 
państw . Esąuire
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ZAWODY 0 MISTRZOSTWO WILKA W PŁYWANIU

Zawody o mistrzostwo Wilna odbę- 
uą stT w dniach 13 i 14 lipca 1935 r. 
na basenie pływackim 3 Bataljonu 
Sap. Wil. Początek zawodów w dniu 
13 l ip c a  — godz. 1C, w dniu 14 lipca 
— goaz. 8 min. 30 rano.

Program zawodów.

W dniu 13 lipca — 100 dow., 100 
Kias^ 200 dow., 100 wznak i sztafeta 
4 X  20G — dla panów 100 do’-*\, 200 
kc, szraieta 3 X 100 st. zmiennym — 
dla pań.

W  dniu 14 lipca — 100 d o w , 200 
kl., sztafeta 3 X  100 st. zmiennym i 400 
m. —1 ala panów 100 klas., 200 dow. i 
4 X  100 dow — dla pań.

W  aniu 14 lipca odbędą się również 
;v eirt. finały konkurencji, gdyby w so 
botę, ze względu na większą ilość star­
tujących nie były ukończone biegi, ni­
niejszym komunikatem przewidziane.

Zgłoszenia -zawodników  (czek)

zgłoszonych w P. Z. P. naieży kie­
rować na piśmie do sekretarjatu Wil. 
OPZP. do dnia 11 lipca godz. 12. Se- 
kretarjat mieści się w Wilnie, Tatarska 
10 — 2. Sekret ar jat urzęduje od godz. 
9 rano i od 3 min. 30 do 4 codziennie.

Startowe wynosi po gr. 30 od 
konkurencji. Sztafeta — jeden zło­
ty  Startowe należy bezwzględnie opła­
cić przy zgłoszeniu.

Uwaga. Zawodnicy w wypadku nie­
pogody powinni zaopairzyć się w ręcz­
niki i swetry, wzgl. płaszcze.

Komisja sędziowska. Sędzia główny
— p. F. Kukliński. Kierownik zawodow
— p. A. Wigura. Starter — p. A. Sa­
dowski. Mierzący czas — p, Doroszew­
ski. Bangis — Kukliński, Coch. Celo­
wniczowie — pp. Keppel, Chajet, Ginz­
burg i Rywo!

Uprasza się pp. sędziów o przyby­
cie conajmniej o pół godz. przed począt 
kiem zawodów.

| KURS DLA PRZODOWNICZEK PcY - 
WANIA I GIER SPORTOWYCH 

W  TROKACH

Od dnia 10 do dnia 31 lipca 1935 r. 
odbęazie się w Trokach 3 tyg. kurs 
instruktorek pływania i gier sporto­
wych. Kandydatki należy zgłaszać do 
dnia 8 lipca w sekretariacie Wil. O. P. 
Z. P. — Warunki pobytu. Kandydatki 
opłacają po 50 gr. dziennie za dożywię 
nie, pozostałe wydatki, jak np. instruK- 
torskie, utrzymania i zakwaterowania 
ponosi Państwo.

ZAPOWIEDŹ ZAWODÓW.
i

j W  niedzielę, dnia 21 lipca 1935 r. 
oooędą się zawody klasyfikacyjne mię- 

! dzyklubowe oraz zawody dla dzieci i 
junjorów. Szczegóły w następującym 

, komunikacie.

K G H K U R S  P A Ń  
g trzeci dzień wyścigów na Pośnies^ce

Sian konta PKO. Nr, 146111

na pomnik Marszałka 
Józefa Piłsudskiego

w Wilnie
Stan z dnia poprzedniego zł. 5.203,63.

1. ,,Nasza Szkoła" w Wilnie 23,00.
2. Koto Młodzieży P. C K. kl. fV - B 

przy Szk. Powsz. Nr. 11 . 22,71
3. Spółdzielnia Uczn. Szk. Powsz. Nr. 

2 w Wilnie 50,00.
4. Nauczycielstwo Szkoiy Zawodowej 

ini. „Promienistych" 15,20.
5. Stow. Op. Rodz. przy Gimn. im. 

Orzeszkowej w Wilnie 100,00.
6. Drobiazgowicz z Jaztkowa 3,00.
7. Ros. Koto Muzyczno - Dramaty­

czne 22,28.
8 Państwowe Gimn. im. Tomasza Za- 

na w Molodecznie 29,65.
9. Uczenice Gimn. Orzeszkowej w 

Wilnie 59,00.
10. Związek Pracowników Miejskich w 

Wilnie 200,00.
11. Organizacje Uczniowskie Szk. Po­

wszechnej w Salach 1£,00.
12. Alisiewicz Władysław z Żodziszek

22,00.
13. Szkoła Powszechna Nr. 34 w Wil­

nie 73,50.
14. Szkota Powszechna w Krukach

16,00.
15. Szkoła Powszechna w Nowej My­

szy 4,00
16. Szkoła Powsz. i Gimn. „Tarbut" w 

i Wilnie •  2i,55.
. 17. Szkoła Powozechna Ni. 2 w Wilnie

Kongres katolicki w Pradze

Niezbyt pewna pogoda wczorajsza W  gonitwie piątej, wojskowym bie- Jak więc widzimy „persona grata" j 28,05.
«1 : wpłynęła odstraszająco na publicz- git naprzełaj o 250 zł i nagrodę hono- większości biegów był rtm. Bohdano- i 18. Stowarzyszenie Techników FuL
aość a nawet odbywające się w Tro- rową 4 pułku ułanów Zaniemeńskich wicz, który wygrał irzy gonitwy, w i w Wilnie 500.00.
kach regaty międzynarodowe nie zdo- na dystansie około 4.000 m. startowa- tem nagrodę ministra Rolnictwa, a w 19- Wileński Okręgowy Związek -iłkl
teiy jej odciągnąć, gdyż na trybunach io aż 11 koni. Ten tłok spowodował gonitwie pierwszej zajął drugie miejsce Noż.nej w >Vilnie 50,00.
i lanszych miejscach byto wczoraj wca- już. na torze i poza torem aż 4 upadki, Należy podziwiać nietylko niezwykłą 20. Personel Szkoły Powszechnej Nr. 
le gwarno i rojno. Sprawił to zapewne o ile wiemy, niegroźne. ■■ wytrzymałość tego jeźdźca ale i umie-
koni urs pań. Jeszcze przed południem Bieg wygrał Gorgias por. Chiliń- jętność taktycznego rozegrania wyścigu 
u Rudnickiego, pewien mój znajomy, skiego, pod właścicielem, pewnie i nie- craz doskonały finisz .Bardzo przeko- 
starzec siwowłosy i dostojny, przeczy- zagrożony, drugi był Wacek (6 p. nywujące było pod tym względem zwy 
tawszy w gazecie, że panie jeżdżą, bty- strz. k.) poa nm  Zgorzelskim, trzecia cięstwo Bakarata, jak również pokona- 
snął szelmowsko okiem i zapowiedział, Zalotna (13 p. ul.) pod por. Cieplakiem, nie Josephiny Baker przez Annę Bellę. 
że musi „te kobity" zobaczyć. W ostatniej gonitwie o 600 zł. i na- Nagrody hon., jak wspaniałe rogi

istotnie było co widzieć, przede- grodę honorową p. Jerzego Houwalda, tura w bronzie, (nagr. p. Houwalda), 
wszystkiem jeśli chodzi o panie, mniej, na dystansie ok. 3.000 ni. zatryumfo- sztych antyk. (8 pi uh), srebrna szka- 
gdy mowa o jeżdżeniu, a najmniej gdy wała Anna Bella, pod rtm. Bohdanowi- tutka (4 p. uł. Zaniemeńskich) i sze- 
weźmiemy pod uwagę konie. Poza p czem, zwyciężając po walce na finiszu reg innych b. piękne i cenne.

Josephinę Backer (8 p. uh) pod por. Następny dzień wyścigów we czwar 
żeiewskim. Trzeci był Elf (p. Stan. tek, 11 lipca.
Zajączkowskiej) pod rtm. Miklewskim. (w. 1.).
Bieg. 3 Konie. — ::— ;;—

Wandą bohdanowiczową, która jecha­
ła ładnie na pięknych koniach, jednak 
że bez zapału i szczęścia i poza zwy­
ciężczynią, która ujawniła znaczne opa­
nowanie konia i zwrotność, inne ania- 1 
żonki skakały przeciętnie nietrudny | 
parcours na trudnych, gdyż „twardych 1 
w pysku" rumakach. i

Na usprawiedliwienie trzeba dodać, ' Pogoda, która naogół dopisała w kowerem Keppel (A. Z. S.). 
że gwałtowny skręt tuż u wyjścia z Wilnie tutejszym imprezom sportowym, Czwórki wagi lekkiej *— 1) Germa- 
toru przeszkód, nie był pomyślany naj- okazała się mniej łaskawą dla regat nja, 2) Giodno, 3) Syrena, 4) Śmigły,

1 33 w Wilnie - 30,00.
Stan na dzień 22 czerwca 1935 r. 1

zh 6.491,57.

DO GDYNI
przyjazd, nocleg i przewodnicy za 20 
zł. 50 g r  — wyjazd z W ilna 12/V II ,  

powrót 13 /V II.

DO LENINGRADU, RYGI I 
HELSINGFORSU

Jllsza pono y iikalna celebrowana przez par} skiego kardynała yerd ieR a . — 
H : c

WILEŃSKA.

Międzynarodowe regaty w Trokach

PONIED2.
Titot 8

Elżbiety Kr. 
J u r#  i 

Weroniki

Wichód *iouc« f .  2.55 

Zichóa iienea t  7.53

. SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU
przyjazd, paszport, wizy i kom pletne METEOROLOGICZNEGO U- S. E». ( z ulf  .| ,!le‘0wyc,n oV‘a 
u ;rzymanie zł. 700 -  w v ja ,d  z W il-1 W  WILNIE J “ >z,k

która ze względu na swą interesującą 
tresc, piękną muzykę i świetne wyko­
nanie cieszy się mesłabnącem powo­
dzeniem.

Cały zespół z Fontanówną, Kisie­
lewską, Czarneckim i Winieckim na 
czele przyjmowany entuzjastyczni** 
przez publiczność, zdobywa ogólne uz­
nanie.

Ceny zniżone. Wycieczki korzystają 
z ulg biletowych. Dla wojsKowycn i

cjazd
n a  25/V I I .  powrót 10 /V IIL

DO SPAŁY
na zlot H arcerski — 50%  zniżki od 

dnia 1 /V H  do 1S/VITT 
Zapisy — Orbis, Mickiewicza 20, j 

-te) 8-83
szczęśliwiej, gdyż rumaki „ciągnęły międzynarodowych. Deszcz i silny 
do domu". wiatr przeszkadzały regatom, tworząc

Wynik konkursu, w którym jeździło wielkie fale, które spowodowały nawet
godzinną przerwę w wyścigu.

Regaty rozpoczęły się czwórkami o 
mistrzostwo, Które wygrała osada Ger 
manji w czasie 7:56. WKS. i osada gro­
dzieńska, wskutek zalania łodzi nie u- 
koriczyły wyścigu.

no jedynki pań, w których w alkow erem ' 
przebyła trasy p Plewakowa, w czasit

8 pań, jest następujący
1 nagroda — p. Eleonora Szaław- 

kówna na kl, Roma, w czasie 1 minu­
ta, druga nagroda p. Stanisława Proszą 
aowsku na kl. Pociecha w czasie 1,04 
sełŁ, trzecia nagroda — p. W anda Bo- 
-owska - Staniszewska na Leplu, czwar 
•a — p. Wanda bortkiewiczó wna na 
kl. Zdiadliwa.

Wyścigi zapoczątkował wojskowy 5 . 5 5  2
idprzek.i o 30i> i nagrodę ho- Czwórki pań (walkower) 5:17.

putKu uianów, na dystansie Czwórki połwyścigowe — W. K S
• DUO m. Wygrał go wieloma długością- ś migly   7;02.
mi doskonały Atleta (27 p. uł.) pod , . , .  ' .
por. Rachwałem, na drugiem miej cu
minęła celownik Złota Pani 14 r  u ł)  7,53 P Jaszczyńskim t Nowickim,
pod tai. Bohdanowiczem, trzeci przy- * Czwórki nowicjuszy -  i )  W. K. S. 
szedł zadny pod por. Kozickim. Biega- / nl1? y ’ 2  ̂ uerm anja 6:28,2, 3) 

7 koni Grodno.
W następnej gonitwie płotowe! o W y ś c ig o w e  Paa v.alko

Czwórki połwyścigowe nowicjuszy 
— Grodno przed W . K. S. Śmigły.

Jedynki młodszych: Taczyński wał 
kowerem.

Czwórki o mistrzostwo — wzięło 
udział 6 osad: 1) Germanja 6:11,6; 2) 
W isła, 3) Śmigły, 4) Grodno, 5) A. Z. 
S. 6) Wil. T. W.

ósem ki: ł)  Germanja 5:45,2, 2)

Miejsc pozostało mato.

Po jednogodzinnej przerwie rozegra ,s*a> 3) śmigły, 4) Komb. osada A.
z  s. 1 wa. t .  w.

W  ogólnej punktacji: Germanja 
135 pkt., 1) Śmigły 43 pkt., 2) Wisła 
20 pkt., 3) Grodno 15 pkt.

f f t A T R  M U Z Y C Z N Y

 i j jT i i r
O m in ie  występy zespole irty - 
stów pod dyr. Z Wtjciechow- 

skiego
D n i przedstawienie zawieszone 

J n 1 r o 
„Kraina Uśmiechu*

Ceny zniżone.

W  WILNIE

Ciśnienie średnie: 748.
Tem peratura średnia: + 12  
TemDeratura najwyższa +17 
Tem peratura najniższa: +12.
Opad: 6,0.
W iatr: poludr - zachodni. 
Tendencja: lekki wzrost.
Uwagi: przetotne opady

PROGNOZA POGODY W-G 3P E  
CJALNYCH DANYCH PAŃSTW O­
WEGO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W  W ARSZAW IE, 
do wieczór? 8 lipce. 1935 roku. 

Naogół <1 ość pogodnie. N a południu 
i wschodzie jeszcze miejscami przelot­
ny deszcz. Nieco cieplej. Słabnące wia 
try  z połnocno - zachodu.

W ystęp Krukowskiego w „Lutni".
j Słynny humorysta polski, świetny ar- 
I tysta Teatru „Stara banda", wystąpi w 
j Wilnie raz jeden tylko w sobotę naj­

bliższą 13 b. m W  wykonaniu bogate­
go programu bierze udział czarująca 
pieśniarka Irena Darliczówna, Zapo­
wiedź występu wywołała wielkie zain­
teresowanie.

Bilety już są do nabycia w kasie 
Teatru „Lutnia".

— Teatr „Rewja". Dziś, w ponie­
działek, 8. 7 premjera nowej rewji p. t. 
„Pst... pst... dziewuszko", barwny kalej 
doskop rewjowo - operetkowy w wy­
konaniu całego zespołu z pp. Zgorzel- 
ską. Kamińskim, Trio Czerpanoff i 
Piątkowskim na czele.

Codziennie 2 seanse o gudz. 6,30 i 
9,15.

M akab i bije Ż.A.K.S. 5 :0

w.
Jedynki o mistrzostwo Wilna wal

gonitwie płotowej o T
40P i i  na przestrzeni około 2.400 m. 
wyścJo rozegrał się miedzy Felką por.
Tudzińsk.ego pod właścicielem, a Bran­
ką Stanisławy Zajączkowskiej pod por.
Miklewskim, przyczem o szyję wygrała 
«psza Felka. Na trzeciem miejscu Si 
płicissima (27 p. uh).

Bieg naprzełaj o 800 zł i nagrodę 
honorową szeta Departamentu K a w a­
leni pułk. Karcza na przestrzeni 5.500 BIAŁYSTOK. W sobotę rozpoczęły 
mir wygra! piekme Równy, rtm. Cho- j s;( — ę p ę y
ruszewskiego, dosiadany przez rtm. Bo 
-Zdanowicza, druga minęła celownik

I CC GRAJe W  KINACH?
i M I E p h A  5 HEulOS -  „Buster rozdaje mil-
( — Za handel w godzinach medozwo jony".
; ionych. Mimo nieustającej akcji władz OASINO — Niebezpieczaiy f lir t
i administracyjnych i policyjnych, mają- PA N  -  P a t i Patachon „jako mz-

zbandyści* ‘ .
Dauze rozgrywki o mistrzostwo Wił się z Makabi Nicberg, oraz obroną cycli na celu ostateczne zlikwidowanie

na przyniosły wczoraj niespodziankę w wraz z bramkarzem. Gra prowadzona handlu w godzinach zakazanych, han-
postaci wysokiej wygranej Makabi, kió fair. Spotkanie rozegrano na boisku delek w niedziele kwitnie w laknaj- ;
ra zwyciężyła ZAKS. w stosunku 5:0. Makabi. ZAKS święcił w meczu tym lepsze. |
Do przerwy 2:0. Należy zauważyć, że dziesięcioletni jubileusz gry w piłkę W ciągu dnia wczorajszego policja
Makabi rozegrała swój najpiękniejszy | sw egc członka Ńauma Rywkinda, 
mecz w tym sezonie. Z graczy wyróżnił

WYPADKI I KRADZIEŻE 
—- UŚPILI I OKkADLI. Wczoraj 

szej nocy złodzieje przedostali się do 
mieszkania pp. Gilewiczów przy ulicy 
Parkowej 3, prawdopodobnie uśpili 
wszystkich obecnych w mieszkaniu I

P I E R W S Z Y  0  Z  I f  Ń

MłSTRZOfTW LcKKOATLElYC2NYCH
P O L S K I

Tośka (6 p. strz. kon.) pod rtm. Zgo- 
Hzelskim, trzeci Rumianek (27 p. ui.) 
jeźdź. por. Wiewiorkowski. W ygr. pew 
nie o cztery długości. Bieg 6 koni. Man 
ru upadł na przeszkodzie torowej

w ozdziem niedzieli wczorajszej by

się w Białymstoku zawody lekkoatlety­
czne o mistrzostwo Polski panów. 
Pierwszego dnia uzyskano naogół śre­
dnie wyniki. Jedynie w skoku o tyczce 
Morończyk pobił rekord Polski o 1 cen­
tymetr, uzyskując wynik 391.

Techniczne wyniki pierwszego dnia 
przedstawiają się następująco:

110 m. przez plotki 1) Haspel (AZS.
^  1 v v ep,fc chase 0 2-000 z l  1 Lwów) w czasie 16,5 przed Oszastem
S i / ^  800 rn R° l,,ictwa’ na dy‘ (Cracovia) 16,6 i Wieczorkiem Wilno Mansk 4.8oO m. Bakarat rtm. Cierpic- 16,7 sek.
kiego niósł tu o 4 klg w ięCcj niż klaso- W  finaie 100 m. zwyciężył Tęstorow 
we j ataka i Poznaniak. wycl3v, a)o sję M  , A7 c. p oznań) w ™
więc, ze me wytrzyma konkurencji.    •> =- ^  • - •
Vorew tym przewidywaniom zawiódł

konkuienęji. Trojanowskim 2-im (Polonja W ^rsza
urowsiiyar, - , , nawiódł v.a) 11,5 i Jasiewiczem (W arta) l l  fi
prowadzący prawie od startu Pozna- Najlep.zy cza, e tej konkurencji uz^-

Boiłdanowićzenr !!/*'. ^  nlięd7ybiegach Zasłona z biało-
k, a wygrał gładko Basarat pod rtm. st.a-

*a*,M -(r  8tocWe/_ _ :eRo) pod właścicielem i Po- nie mógł .....

RAID iviOTOC YKLOWY WARSZAM' A 
— KRAKÓW — WILNO — WAR 

SZAWA

| nan 1 15,31 przed Heljaszem (W arta) zników - dzierżawców tych straganów
1 11,88 i Fiedorukiem (Wilno) 13,81. ; W  związku z tem. w tych dniach

Skok o tyczce 1) Morończyk (So- j Rzut dyskiem. 1) Heljasz (W arta) ' interwenjowala u p. prezydenta miasta 
koi, Lwów) 391 (rekord Poiski pobity i 4i,04 przed Tilgnerem (Sokół Poznań) . delegacja Chrześcijańskiego i żydow- 
o jeden centymetr) przed Sznejdrem 10,46 i Gieruto (Wilno) 39,76. skiego cechów rzeźnickich, domagająca
(Pogoń Katowice) 381 i Zakrzewskim ; w  biegu na 800 mtr. odbyły się je si? cotnNc'a teg° postanowienia. Dele- 
(Polonja Byagoązcz) 371 (rekord Po- lynie przedbiegi. Pierwszy pr .ed b .e g ! gaci twierdzili, iż przez zniesienie tych 
morza wyrównany), j wygrał Kucharski (Jagiehonja) w cza , straganów wiele rodz‘n s*raci zarobki.

Skok Y.dal 1) Hoffman (W arta Po- j sie 2:08 przed Jurczykiem (Cracovia), a 1 Narazie interwencja ta odniosła po-
::nau) 713 przed Plawczykiem (AZS. w drugim przedbiegu zwyciężył Janów lowiczny sukces. Zapewniono delega- 
W arszawa) 709 i Sikorskim (PKS. | sk> (W arta) w czasie 2:04,2 przed Ra- tów’ do s tycznia sprawa ta nie jest 
W arszawa) 707. j koc7vm (Pogoń Katowice) " wogóle aktualną.

Rzut kuią 1) Tilgner (Sokół Poz ' '  j Co będzie w styczniu, narazie nie-
j wiadomo W śród właścicieli straganów

SKŁAD OBHZU PIŁKARSKIEGO
n  „o . — TEATR MIEJSKI POHULANKA
Dwa 22 b. ną rozpocznie sif  na s ta - j Śląsk: Bryla II Mrozek, Więcek, Dziś w ponicdziałejJ dnir g ,

djome Wojska Polskiego w W arszaw ie! God. 1 -  ' '
obóz treningowy dla piłkarzy. Kierów- W arta:
nikiem obozu będzie kapitan związko- kiewicz.

1) Kurhnrd • J „ v vVy PZPN- P- Katllza- Treningi prowa- j Ł. K. S.: Piasecki, Miller, Wełnie.
Ri„ioi.„. gie_ onia ) łzone będą pfzez pp. Otto i Spojdę W isła: Kotlarczykowie, Artur.

W obozie .najdą się najlepsi p i e r z e .  Ga-barnia: joksz, Lesiak, Wilczkie-
Polsk, w W  44. Skład obozu usta- i wicz. Haliszka, R.esner.

S d Ł  N0Ż"e i i »<"“« •  » * * *  •  +  w ta e t  dnia 9
! Pogoń: Albański, Wasiewicz, Mat- m- o godz. 8 ra. 30 wiecz wchodzi

Legia: Keller, Martyna, Przeżdziec- jas II, Borowski. • na af'sz Teatru na Pohulance arcywe-
AK5. Chorzuw: Wostal. ; S^ a , ff rsa Henn64uina i Vebera p. t !
Dąb (Śląsk,): Dytko. • ”Codz,enn,e 0 -  w reżyserii J ,
GIóy nym celem obozu jest zgranie 

się dwu reprezen tacyj starszej i młod- 
{ szej. 0 ' óz potrwa do 9 sierpnia.

j sporządziła 8 protokółów przeciwko
! kupcom uprawiającym w niedzielę nie- 
! dozwolony handel.
‘ Spraw; ich orzesiane zostaną do wykradli stamtąd rozmaitą garderobę

sądu starościńskiego. ogólnej wartości kilkusef zł.
I — Sprawa ,łi aganów na Rynku Kradzież spostrzeżono dopiero nad
I Drzewnym. Donosiliśmy już, że Zarząd ranem.

R7nków postanowi) usunąć z Rynku Te okoliczność, iż nikt z do.nowni-
Drzewnego stragany mięsne. W ywoła- ków nic w nocy nie słyszał, aczkolwiek
lo to wielkie zaniepokojenie wśród rze- ■ złodzieje krzątali się przj samych łóż-

znariaKierr. na t tń n , 1 * w mdgł Powtórzyć swego wyniku
M)ił się ostre temjio ' S'ę Zd3Je’ 1 ko" tuzi> nog!-

Fontowicz, Szerfke, Kryś-
atr na Pohulance nieczynny.

Miejski 'le a tr  Letni w ogrodzie po-

Kach, nasuwa właśnie przypuszczenie, 
żo uśhili oni wszystkich domowników/. 
Policja wszczęła poszukiwania za zło­
dziejami.

— Rozrachunki nożowników Do
szpitala żydowskiego w Wilnie dostar­
czono wczoraj dwóch osobników: nieja 
kiego Hryniewicza, zam. w Kuprjanisz- 
kach oraz J. Hryniewicza z ulicy An- 
łoko/skiej z glębokiemi ranami kłótem 
pleców.

jak  się okazało, obai zostali ciężkc 
ranni w czasie bójki ulicznej na ulicy 
Piaskowej.

Kim są sprawcy poranienia nie zo­
stało narazie stwierdzone .

Policja prowadzi dochodzenie.
— „Zlitujcie s ię ,. dobrzy luazie". 

Wczoraj wieczorem na ulicy Makowej 
v/ pobliżu domu Nr. 3 znaleziono pod-

•OJ “ -"''•ł -W
kl U, Nawrot, Łysakowski.

50 sek. przed Biniakowskim (W arta,
50,1 i śliwakiem (Sokół Lwów. jl  s.

3.000 m. z przeszkodami I) łćram 
ka (Zw. Strzel. Gdynia) w czasie 
10:31,6 przed Karczewskim (War.sza 

) oi :ny Raid Motc cyklowy W ar- wianka 10:44,5 i Pruszkowskim (PKS.
.zawa — Kraków — Wilno — W arsza W arszawa) 11:04, Drugie miejsce za-
wa, odbędzie się na.prawdopodcbriej w jat właściwie Adamczyk, ale został zdy. W arszawianka- Knioła Święcicki 
k o n tu  sierpnia, pizyczem zamiast pro- skwalifikowany za nieprawiałowe prze! Sonnhig 
jektowanego raidu V\ arszawa — Gdy- ście przez przeszkód 
nia — Wilno — W arszawa, projekro- 10 000
wana jest trasa z W arszawy do Kra- 3 2 .^  n-7ed Wiśniewskim (W arsza-,

’ y 1 na 1 ^Powrotem do W ar- wianka 33:04,9 i Półtorakiem (laMellon sk‘> Gemza, Nowakowski, Czempisz r / s  , . . . .»zav/y. ia 33-36 2 G ó ra k ie m  (Jagiellon ^ mpisz. (dokończenie wiadomości Sporto-
Naprzód - Lipiny: Michalski, Piec. ' w y c h m  S tl. 4 - e j ) .

m. 1) Fiałka (Cracovia) 
przed Wiśniewskim

Bernardyńskim. Dziś, w poniedziałek rz;:tka narodowości żydowskie- z kart- 
dnia 8 b. m. o godz. 8 mm 30 wiecz. k:ł następującej treści: „Zlitujcie się do 
doskonała arcywesoła rewja p. t. „Wi hrz>' •udzie".
tajcie nam" — > t , 1 Podrzutka ulokowano przytułku

Jutrzejsza premjera w Teatrze ^ d’ •ow- »Toz‘

WŁjJMYWACZ KOSTECKI W PO­
TRZASKU.

Polonja. ^"fanow, Szczepaniak. 
Ruch: Dziwisz, W odarz, W ilimow-!

WILNO. Od dłuższego czasi policja 
Boneckiego. Ceny zniżone. * śledcza tropiłc niebezpiecznego wiamy-

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" wacza Kosteckiego. Dopiero wczoraj w 
Ostatnie występy zespołu artystów  pod nocy został on ostatecznie unhtszkodll- 
dyr. Z. Wojciechowskiego. Dziś przed wiony. Zatrzymano go na gorącvtr li­
sta wienio zawieszone. Jutro graną czynkr usiłowania włamania do jedni - 
będzie w dalszym ciągu romantyczna go ze straganów w Halach Miejskich. 
operetka Lehara „Kraina uśmiechu", i Kosteckiego osadzono w więzienni.
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Wystawa sztoki o temacie sportowym
I  O L A  P  P . M Y Ś L IW Y C H  £Instytut Propagandy Sztuki, przy- mują architekturę, malaiacwo i grafi-

gotowując w porozumieniu z polskim 
Komitetem O lim p ijsk im  udział arty­
stów porskich w Olimpijskim Konkur 
sie Sztuki, ktÓTy s ię  o d b ęd z ie  w roku 
p rz y sz ły m  w ra m a  e t  X I Olimp j a d y  w 
Berlinie, organizuje z poezątkiem wio­
sny 1936 r. w y s ta w ę  sztuki o temacie 
sportowym W y s ta w a  i k o n k u r s  ooej-

kę oraz rzeźbę.
Przewidywana suma nagród na wy j j f  

stawie wynosi 5.000 zł. | g
Regulamin obowiązujący artystów 4 -  

uczestniczących w  wystawie i konkur b l  
sie jest wydawany bezpłatnie w sekie Lfj 
tarjacie IPS w godz. 10 —  15.

Msko It bije Craccvię 3:0
KRAKÓW. W  sobotę odbył się zwycięstwem Makami 3:0. Wszystkie 

w Krakowie mecz piłki wodnej o mi bramki dla zwycięsców zdobył Rittei 
strzostwo Polski pomiędzy Makabi — . rnan.

(Kraków) a Cracovią, zakończony ] ---------------

W i I I  s - M o o d y
znowu mistrzynią Wimbledonu

LONDYN Na centralnym korcie 
Wimbledonu wobec 20.000 widzów, 
rozegrane zostały dalsze finały turnie 
ju. Mistrzostwo pań zdobyła po raz 
7-my Helena W uls - Moody, która, 
jak wiau^mo, po dłuższej przerwie spo 
wodowanej wypadkiem, wystąpiła zno 
wu na korcie. W  finale W iłls Moo­
dy pokimała z trudem zresztą, swoją 
rodaczkę Helenę Jacobs w trzech se­
tach 6:3, 3:6, 7:5.

W  grze podwójnej panów mistrzo­

stwo zdoDyli auscralijczycy Crawford 
i Quist, bijąc parę amerykańską Alli- H i  
son i Van Ryn w długiej 5-setow ej, LC 
walce.

W grze podwójnej pań mistrzostwo 
zdobyły Angielki Stammers i James, 
bijąc bez trudu pare Mathieu— Sper- 
lmg.

W  grze mieszanej do finału doszli 
Perry — Round i Hoprianowie (Au- j 
strałja).

Dwa fantastyczne rekordy światowe

JEDNODNIÓWKA ŁOWIECKA
w  dniu św. Huberta (3 listonada) 1935 r.

Jednodniówki Łowiecka będzie:
Księgą pamiątkową Łowiectwa Wschodniego 
Propagandą pizyrodzonego piękna Ziem Wschodnich. 
Zogniskowaniem Wscnodmej Myśli Łowieckiej.
Pierwszem samodzielnem wydawnictwem iowieckiem 
na W schodzie Polski.

Ze szpalt JeonOdniówk. Łowieckiej przemówią następujący au­
torzy:

Bolesław Świętorzecki, Włodzimierz Korsak, Stanisław Zaborow­
ski, Adam hr. Rzewuski, Witułd1 Ziembicki, Józef Wł. Kobylań­
ski, Michat K. Pawlikowski leopold  Pac - Pomarnacki, Stani­

sław Wańkowicz i wielu innych.
JednOufiiówka Ł°wiecka bęazit bogato iiustrowanem, ozaobnem 
wydawnictwem na ładnym papierze ilustracyjnym formatu jn 4^o 
ODjętości około 40 stronic i bęazie stanovała piekne album pa­

miątkowo - podręczne Myśliwego.
W ydawca: Towarzystwo Łowieckie Ziem Wschodnich, Wilno, 

ul. Mackiewicza 11 (Klub Myśliwski).
Baczność Pp. Myśliwi! Cena Jednodniówki wyniesie około zł. 2 
gr. 50 za zeszyt. Już obecnie należy zamawiać Jednodniówkę,

S”11 kierując zamówienia pod wskazanym adresem, gdyż cena wydaw
nictwa w wolnej sprzeaaży oęazie wyższa, niż w  ,azie zamó- 

■ n  wierna,
T T  Baczno^ pp. Przemysiowcy i Kupcy! —  Ogłoszenie oar.e do
>  Jednodniówki Łowieckiej, która rozejdzie się po całej Polsce w  -JJ
y c  ilości 4.000 egzemplarzy, będzie najkorzystniejszą reklamą i naj- Łfi
S  lepszą inwestycją handlową j j j

NOWE KSIĄŻKI

t f i
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R E W J A  | Bilkon 25 f r .  P regnm  Nr. 29

» * T ,  P $ T « « +  D Z I E W U U K Ó
Rewjowe operetkowe weitclmienl* za złndą złnd—wiecznie niepewne! i 

aerdnizkirm niewieściem w 2 cx. i 15 obrazach.
Vy*tępyi Janiny Zgo-ielikiej A) G ronow ikitgo, Trio Czerpanoff 

Szczegóły w afiszach. Poci. o 4.30 i 9.15. V; niedzielę 430. 7 i 9.30.

HELIOS | Na wszystkie seanse;
Pretnjera ! Kapitalny ( lin  nieiam cwlty

t r i  B H O D N B .  l v
W roli g ł. sław a ekranu C H A R L E S  L A U G h T O K .

Nadprogram : D odatki.

C A S I N O  CENY ZN lźbtłE : Ealkon na wazystkie lean te 25 gr., parter 54 gi 
V W J I H W  Początek o g 4-e). Wielki erotyczna-senizcyjny dr uat

(llenezp iM ziiy  [lirt (Kto u tu n
Tajemnicze klnby nocnel F m y n ją c e  rozprary  sądowe' O dw iecin- pifłu  ■  
ło śd , izzdraici, intrygi i zewscy. Saalone napięcie. W roi. gł. Will>ir Poweli 
I czarnjąca Myrna Loy. Nfdpr*Kr*m: Dodatki. Sala dobrze wentylowana.

NOWV YORK Na zawodach lek W  biegu na 100 m. Peacook uzys-
koatletycznych murzyn Pe Peacool kał również wynik lepszy od rekordu
ustalił nowy fantastyczny rekord świi . . . _____________   , , .światowego 10,2 sek., ale rekord ten
towy w skoku waai, osiągając 8 m. I
34 < m. Wspaniały rekorć murz/na - j  me z09tanie * * * * * ’ ****  Peacook bie 
Owensa został w ten sposób pobity o z ■wiatrem .
71 cm. I  o----- —

Nowa pływacko gwiazda Ameryki

L O T
poprzez czyste przestworza 

odje moc cudownycn 
wrażeń

/Ingija bije Ameryką 
i w boksie 11:3

ANTONI W IŚNIOW SKI. SERCE 
W  KOSZU. Powieść. Kraków', 1935. 
S tr. 172. ,

Powieść sa tyra , ośm ieszająca po­
szukiwanie żon zapomocą ogłoszeń w 
dziennikach, ze wzgiędu na swoją bu­
dowę przypom ina W ileńską powieść 
krym inalną F elicji Romanowskiej. 
Napisana zręcznie i żywo, robi dobre 
wrażenie choć zawiera trochę za du­
żo pozy.

j i GEORGE OW EN BA X xER. TA-
. Rozegrany w Nowym Yorku wobec ’ JEM NICZY SZEPT. Z upowawnioma

N OWY Y O R K  W  D * *  J S V ? 5 P
Bnrffa n n 4 a. rift wa.7Tnpi«QA rmr : . . . « *. 01 rc.jami am atorskiem i Ajng,Iji i Aimery- str. <ZLo.amerykański pływ a r Ralf Flanagar 

ustalił nowy rekord światowy na jed­
nej mili (1,609 m.), osiągając 21:00,4 
sek. Flana„an pobił w ten sposób re-

Borga o 6,4 sek., a co ważniejsze wy 
g ra ł bieg przed słynnym rekordzistą 
Jackiem  Medica, k tó ry  znalazł się do­
piero na drugiem miejscu.

W arszawa, 1935,

Trzeci etap „Tour de France"
PARYŻ. Trzeci etap  Tour dc F rm  . chy) w czasie 4:29:07 przed Damnel 

ce z Charlcville do M etz na przestrze sem i Archambaud 
ni 161 kim. w ygrał Di Pacco (W ło- j ---------------  -

ki, zakończył się nieepodziewaneir zwy 
cięstwcm Amglji w stosunku 11:3. — 
Mocz ten  należy do serji spotkań, or­
ganizowanych przez „Chicago T ribune4 
corocznie z n n ą  reprezentacją pań­
stwową. Polska jak  wiadomo, przegra­
ła 14:2. A nglja jest pierwszem pań- 

1 st.wcm, którem u udało się wygrać w 
ta k  zdecydowanym stosunku.

Pierwsze oryginalne zdięcie kląski Carnery

-isjiyśćk-•»Zśj tA£

Prawie niezdolny do walki, usiłuje się olbrzym Uamc ra  podnieść w 6 randzie.

Tajemniczy przywódca bandy zło­
czyńców, zjaw iający się^ jak  duch, i 
szeptem wydający rozkazy... Piękna ! 
Róża, k tó ra  pokochała dziwnego pu- 
stelniKa... Zabójstwa, ucieczki, po- j 
goń... Zbrodnia i trium f spraw iedli­
wości. Rozczarowania w' miłości i 
zwyciężająca cnota i wierność.... — 1 
W szystkiego je st potrochu w te j nie­
zwykłej powieści!,.

W IERA INBER. AM ERYKA W  
PARYŻU. Wyd. „R ój“ , W arszawa, 
1935, s t r  250.

I)o jak ie j narodowości należy au­
torka, wymownie świadczy nazwisko, f 
że je s t bolszewiczką, m ającą zaufanie - 
GPU., dow-odzi fak t odbywania 
przez nią podróż} zagranicznych. A 
że komuniści sowieccy są w Polsce w 
modzie, przeto nic dziwnego, iż „R ój“  
■wydaje .nowvlki tow arzyszki In b cr i 
w reklam ach tyycbv>ala ją  entuzjasty  
cznie....

Z JA  KURTYNY

25-LECIE z g o n u  m a r j a n a  ' 
■ GAWALEWICŻA

W roku bieżącym upłynęło 25 la t 
od zgonu wielce popularnego pisarza 
polskiego M arjana Gawulcwicza, auto 
ra  licznych utworów- dram atycznych, 
oraz głośnych ni'-gdyś powieści.

W MEMCZEOH TEATRY 
BANKRUTUJĄ

Istn ie jący  od ła t 15 „M ały Te­
a t r "  w K assel został w bieżącym mie 
siącu zam knięty z powodu ł rudności 
finansowych. P róby ra tunku , przed­
sięwzięte przez Państw ow ą Izbę Tea 
tral-ną, nie zapobiegły upadkowi togo 
'teatru.

Programy radiowe
Poniedziałek 8 lipca 1935 r.

P rogram  dzienny ; 8,25 Chwilka społe 
czua; 11,57 Czas; 12,00 H e jn a ł, 12,05 
Dziennik po tudu ., 12,15 K w intet sa­
lonowy A' E la lo ; 13.00 Chwilka dla 
kobiet; 13.05— 13.30 K oncert w wyk. 
36 p p .; 15.15 Tańce słowiańskie — 
Dworzaka (p ły ty ) ; 15.25 Żęcie a rt. i 
kultur, m iasta ; 15.30 M uzyka jazzo­
w i (p ły ty ) ; 16.00 Pogad. dla dzieci 
s ta rszych ; 16.15 M ała Ork. P. R . , — 
16 50 Codzienny odcinek prozy; 17,00 
K ró tk i rec ita l śpiew aczy; 17,15 K ar­
naw ał zw ierząt Sain t - Sar-nsa (pły­
ty ) ;  17.40 K oncert kam eralny; 18,00 
Ja k  pow staje talerz, na którym  ja d a­
my — odczy t; 18,15 Cała Polska
śpiew a; 18.30 Z litewskich spraw  
ak tu a in y ch ; 18,40 Chwilka społeczna; 
18,45 Recital fo rtepianow y; 19.05 — 
Program  n a  w torek ; 19.15 Konoeri. 
reklam ow y; 19.30 W ędrówka mik robo 
nu  — „N ałęczów "; 19.50 „Co czy­
ta  ć ? "  — (Poezje o Józefie Piłsud 
skim) omówi Wł. Sebyła; 20.00 —
Skrzynka pocztow a; 20.10 Aud. sło­
w acka; 20.45 D ziennik w iecz.; 20 55 
O brazki z życia dawnej i współczes­
nej P olsk i; 21.00 K oncert sym fonicz­
ny : 22.00 W iadomości sportowe ogól­
ne ; 22,06 W il. wiadomości sportow e; 
22,10 Muzyka le k k a ; 23.00 W iadomo 
śc: meteor. 23.05-—23.30 D. c. muzyki 

WARSZAWA
Wtorek, dnia 9 lipca 1935 r.

6.30 A udycja poranna. 12.05 Dz. 
popołudniowy. 12.15 K oncert z udzia­
łem solistów. 13.00 Chwilka d la kobiet 
13.05 Koncen-t I n o  Dworakowskiego.
13.30 Z rynku pracy 15.30 M ała or­
k ie stra  P. R  16.00 Skrzynka PKO. — 
16.15 K oncert solistów. 16.50 „W ę­
drów ka Jo łanny". 17.00 „Z w izytą u 
O ffenbacha". 18.00 „Ciemność uocy

pogadar.ka przyrodnicza. 18.10 — 
„M inuta po ez ji" . 18.15 „Cała Polska 
śp iew a" —- -audycja- z K rakow a. 18.30 
Rozmowa. 18.45 M uzyka salonowa. —
19.30 Drobne polskie, wtwolw fo rtcp ja  
now e w wyk. Lucyny Robowski ej. — 
19.50 P ogadanka ak tualna . 20.00 W ia 
domości .rolnicze. 20.10 „A leko" — 
opera u 1-m akcie -Sąrgjusza Racbma 
runowa. 20.-45 Dziennik wieczorny-. — 
20.-55 „Obrazki z życic dawnej- i współ 
ezosmej Polsk i." 21.10 „W esele pol- 
.skie.". 22.00 J .  B rahm s: W-arjacjc na 
tem at H aydna. 22.30 W iadomości fii>or 
towe. 22.40 Mała o rk iestra  P. R.

APTEKA ŚWIĘTOJAŃSKA WŁjł 
D 7 SŁAWA NALBUTA. Wilno — 
świętojańska 2. Kupuje zioła leczni­
cze dla potrzeb apteki, daje wszelki, 
wskazówki ich zbierania, suszenia ,u 
prawy

Kupno i sprzed!:!
Mf f ??fTVTT*TVW*mrrwvTvv<r*«

KUPIĘ DOM z ogrodem względnie wię 
kszy plac, pożądany rejon Antokolska 
Pióromont, Zwierzyniec. Łaskawe ofer 
ty do Redakcji „Stówa" okazicielowi

legitvmacji Nr 7109 K. F.

DZIAŁKA 600 mtt.2 do sprze- 
d in ia  ul. Senatorska 19 m 1.

NAMIOT na d w ie— trzy o so b y  
w ynajm ę ew entualnie kupie u i>- 
wany. Oferty pod „K “ do Admi* 
nistracji .S ło w a * .

i l l im m i i in n i i i i i i i i i ;  OLk.___

L o k a t ę
rTTTrrrrvTrr*irriv '

DO WYNAJĘCIA 4-pokojow^ ffliear 
kanie z wszdkiemi wygpdaa i cśeph 
i słoneczne, ul. Ląbrow»idego 7.

DO WYNAJĘCIA jjokój jasny t cieplj 
ul Domhrowskiego 7 m. 4.

MIESZKANIE 7, 4, 3, 1 2 pok. z wygo­
dami do wynajęcia Mickiewicza 37 k 
dozorcy.

M IESZKANIE do W łnijecia  5 po­
koi z w y g o d itc i i balkonem  
I piętro od frontu, słoneczne, 
ul. B iałostocka Nr. 6.

PO K Ó J um eblow any do vyn i 
jijc ii Bonifraterska 14 m. lO.

L e f i r l s k a
m

LETNISKO w Landwarowie po­
koje z całodziennym  rtrzym aaiem , 
w illa hr. T y stk ew icza  w parka. 
Jezioro, łódki, k ą p ie l Informacje; 
Sropów ka 7 — 7, od  4 -  5.

PENSJONAT WE DWORZE, -jed* 
go, utizyiudmie ćio^kunnłe, miejscowość 
piękna i zdrowa nad brzegiem WBJł w 
sosiiowyni Jesie. Iniorma .jf ulice Pik 
pa 6. m. 7 od 10—12 i ot, 4 - 7 .

i PoszuFUjC proc?
i
I Rutynowana mj.azynisiką.
! znająca dobrze rachunkowość p »
I szukuje pracy biurowej. Oierty 

do A dn/nistracii ,SIowu* pod Z .Ś

WYCIIOV'rAWCZYNI znającr Ei*iodo 
freblowską poszukuje posady 4- iz ś  
ci. Umie szyć, robótki, gimnastykę. -  
Wymagania skromne Poważne 
dectwa i ref. ul. Tatarska 12 — 13 w. 
od 11 do 4 ppoł.

Wij*.

R ó ż n e
y y y f y y y f f y tf y tf f

MODYSTKA przjjm uje w m lk ą  
pracę w zakres kapeluszaidw *  
w chodzącą. W ykonuje tanio i t ir  
gancko, ul. W ielxa 3 m. 16.

POLECAM tapczany, otomany, fote­
le i krzesła oraz przyjmuję zamówił 
ma, a także przerabian wszeJC'’ me- 

j ble. Wykonanie solidne STEI AJI 
GABAŁA, Niemieckr 2.

ANTONI MARCZYŃSKI 18)

U C Z E Ń  G A H D H I E G O
(POWIEŚĆ EGZOTYCZNA)

Pułkownik Wilkms mial na myśli 
majora Birnberga, rzekomego profesora 
Rundstadstena Miejscowy kontrwy­
wiad angielski zdołał już stwierdzić, żc 
znany uczony norweski, ów prawdziwy 
Rundstadsten raowi słabo po norwe- 
w jednej z lecznic dla nerwowo cho­
rych. Stwierdzono dalej, iż fałszywy 
Rundstadsten mówi słabo po norwe- 
sku, ma nawyki, po których „na kilo­
metr" można poznać wojskowego, da­
lej, zapomina niekiedy, że powinien u- 
tykać na prawą nogę, itd. itd. Oczywi­
ście Hughes Wilkins nie mógł w le 
szczegóły wtajemniczyć syna, dlatego 
też ów pierwszy dowód winy Zosi wy­
pad! bardzo nieprzekonywująco.

— Mogę ci powiedzieć jeszcze to, 
że zarówno Zofja Halska, jak i to nie­
bezpieczne indywidium przybyli do
Kalkutty jednego ania, tym samym
statkiem i oboje jechali tą samą klasą!

No, więc sprawa wyjaśniona, — j 
ucieszył się Robert; — Zosia poznała j 
draba na okręcie, jak stu innych pa­
sażerów i dlatego, spotkawszy go w j 
parę dni później tutaj rozmawiała z '

nim, jak ze znajomym. Nie dowodzi to 
jednak bynajmniej, że ona wie, kim on 
jest napraw dę.. Ufff, ciężar spadł mi j 
z serca nareszcie...

Hughes Wilkins westchnął; to, co 
miało wzmocnić pierwszy dowód winy, 
Zosinej, osłabiło go jeszcze. Ale Hug- 1 
hes posiada! angielską cierpliwość, zre­
sztą mial w rezerwie najbardziej trujący 
pocisk i chował go na zakończenie roz­
mowy, która przeciągnęła się aż do je­
denastej w nocy. Dopiero wtedy

— Drogi synu, choć sprawi ci to 
przykrość, — zaczął, przytrzymawszy 
dłoń żegnającego się Roberta w swojej 
dłoni, — muszę jeszcze raz poruszyć 
sprawę wypadków ubiegłej nocy. Nie 
chodzi mi, broń' Boże, o zaspokojenie 
ciekawości, — zastrzegł się szybko, — 
lecz o...

-— Mniejsza o pobudki, powiem ci 
wszystko, — przerv'al mu Robert, u- 
znawszy, że nastręcza się znakomita 
okazja do choćby częściowego zreha­
bilitowania Zosi w oczach tak uprzedzo 
nego do niej ojca. — Zaczęło się od 
fałszywego alarmu jednego z moich stu

żących, Akraha, kióry w trakcie rozmo 
wy telefonicznej powiedział mi, że 
Prakasz Hangwani...

W yjaśniwszy w jaki sposób doszło 
do tego, iż Zosia przyjechała wraz z 
nim do jego willi i przyjmując całą wi­
nę na siebie poświęcił najwięcej opo­
wiadania... warunkom atmosferycznym. 
Burza sprawiła, że odprowadzając le­
karza przemókł do nitki, zanim złapał 
wolną taksówkę i mógł powrócić do 
domu, gdzie oczywiście musiał sie 
przebrać w... hm, co tu ukrywać, w 
pyjamę, w której jest mu tak ogromnie 
do twarzy. Burza nie pozwoliła odwieźć 
Zosi do pensjonatu. Burza steroryzo- 
wała bojącą się piorunów dziewczynę 
tak, że tuliła się kurczowo do niego. 
Burza naładowała powietrze fluidem 
podniecenia, któremu trudno się oprzeć 
w tym klimacie. Zaczął ją całować (Zo 
się, nie burzę!) crescendo... al fine, a 
przeklęta rozkoszna burza trwała do 
rana.

Lecz Zosi absolutnie winie nie moż­
na za to, co się stało. Zaufała mu, tym­
czasem on zawiódł jej zaufanie, nadu­
żył go, postąpił haniebnie, to przyznaje 
ze skruchą. Nie był gentlemanem 
Względnie, nie byłby nim, gdyby teraz 
opuścił tę dziewczynę, czego nie uczy­
ni póki życia. I pragnie jeszcze zazna­
czyć, że jeżeli ojciec wyrazi choćby 
najlżejsze powątpiewanie co do praw­

dziwości jego słów, to nie ujrzy go 
więcej!

— Ależ wierzę ci chłopcze, tobie mo 
Zna wierzyć, zato tej dziewczynce... no, 
cóż, one wszystkie są takie, że nam...
— pułkownik z uśmiechem wskazał po­
tężne rogi jelenie na ścianie. Uznaw­
szy, iż żartobliwy sposób mówienia 
jest najwłaściwszy w tym momencie, 
ciągnął dalej tym tonem. — Prawie 
każdemu przytrafia się zostać roga­
czem, jednemu wcześniej, drugiemu 
później. Ciebie spotkało to wyjątkowo 
rychło, bo już tej samej nocy, he, he 
he. To szelma, co? — Na wszelki wy­
padek objął wpół Roberta. —  Kiedy 
wyszedłeś z lekarzem, ona i twój przy­
jaciel Prakasz Hangwani...

— Nędzne oszczerstwo! — Robert 
szorstko odtrąci! rękę ojca. — Po­
wiedz swojemu szpiclowi, że poszkapił 
się haniebnie. Bo ja, ja mogę cię za­
pewnić słowem honoru, iż ta dziewczy­
na przede mną nie należała nigdy do 
nikogo!

— Taaak? Hm. Ja też nie twieidzę, 
ż t między Prakaszem. a nia doszło do 
zupełnego zbliżenia. Była u niego w łó­
żku, to fakt, ale...

— Kłamstwo!
— A jeśli moj człowiek powtórzy 

ci to w oczy? I tamtym?
— Ó, Boże, Boże, to niemożliwe!

— Robert oburącz ścisnął sobie głowę

zatoczył się wstecz ku ścianie; oparty 
o nią plecami stał przez dłuższa chwilę 
aż nagle szarpnął się w sobie. — Od­
chodzę. Zapytam Prakasza i...

— Lecz przedtem, — wtrącił żywo 
Dułkownik, lękając się, by między ry­
walami nie doszło do krwawej awantu­
ry, — musisz mi dać słowo, że nie po­
pełnisz jakiego szaleństwa. Prakasza 
nie możesz winić, on napewno nie wie­
dział, iż ty ją kochasz. Każdy z nas na 
jego miejscu postąpiłby tak samo. Gdy 
ładna, młoda dziewczyna sama...

— Zamilcz, błagam'
— Więc dajesz mi oficerskie słowo 

honoru? Bez tego nie wypuszczę cię 
stąd, jakem Wilkins!

—  Daję słowo, — wymamrotał Ro- 
hert. — Prakasz jest moim przyjacie­
lem. Jeśli mi w yrządzj krzywdę, mogę 
z mm rozstać się nazawsze, lecz zem­
sty poniecham, bądź, spokojny... I że­
gnam cię, ojcze.

Po jego odejściu pułkownik Hug­
hes Wiikins udał się na spoczynek z 
blogiem uczuciem człowieka sprawie­
dliwego, który znowu dzień spędził bo­
gobojnie, pracowicie i wiele dobrego 
zdziałał dla bliźnich.

—  Zdaje się, iż gruntownie wyle­
czyłem mojego Boba z tej niewłaści­
wej, że nie powiem, niebezpiecznej mi­
łości, — myślał, rozbierając się, — zę­

by mi tylko jakie licho nie pokrzyżo­
wało planów.

Lękał się tego niepotrzebnie wła 
śnie „licho", czy jeśL ktoś woli, prze 
znaczenie, miało być jego potężnym so 
jiisznikiem.

Cała służba spała już odda vna, kie 
dy Robert zajechał przed swoją willę 
Klucze miał przy sobie, wszedł więc 
nie budząc nikogo i zapukał do drzwi 
pokoju, w którym  wczoraj umiesz* zo­
no Prakasza ZaDukał znowu, mocniej. 
potem  nacisnął Klamkę leKko uchylK 
drzwi.

— Wybacz, ale muszę z tobą jx>- 
ntówić natychmiast.

Nie było odpowiedzi. Robert wy­
sunął rękę, odszukał na ścianie kon­
takt światła, przekręcił faster i za; iwi 
się niezmiernie. Łóżko było puste.

— Rozumiem, przenieśli go na gó 
rę, — mruknął; na pierwszem piętrze 
znajdowały się gościnne pokoje i farr 
Prakasz mieszkał aż do wczoraj, <k 
swojego wypadku. — A może pogor­
szyło mu się i zabrano go do szp ic la”

Wraz z fałą lęku o życie przyjącieU 
ogarnęło Roberta przelotnie uczucie ni­
skiej radości, że los tak szybko pom­
ścił jego krzywdę.

— List do mnie? Ależ to jego
pismo!

(D. c. n.).
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